
Naloty na zachodnia Francję P. MIN. HENRIOT 
W SABAUDII I W LYONIE 1-\RUS I?E)t, ___ Vicha(. - W nocy samoloty anglo­

Atnerykańalde bombardowały w ciągu 
~ jedno z miast zachodniej Fran 

ZAMACłłY I ARESZTOWANIA 
V1ch11. - Po dłuższym pościgu I strze 

lafilnie dwaj inspe~torzy policji ujęli 
niebezpiecznego terorystę hiszpańskie­
go Fr. Marin, zamieszkałego w Beziers, 
który dokonał ostatnio napadu na me­
rostwo w Villeneuve-les..-Bezi-ers. Wspól-

'-nik Jego - J. Pujol, wpadł w ręce po­
llcJl W Marsylli. 
PoZ\\"ollło to na wyk.rycie czterech dal 

szych członków bandy, również Hisz­
J;)Qfiów: Llabes, Osuma, Tarras I Zamo­
ra. 

W Grenobll wykonano dwa nowe za­
łnacłiy. l>ollcJant p . Dutet został za­
Btrzelony w domu podczas kola.ej! -
r:ia~mlast v;łatclclel księgarni, p. Od­
aos. został cl~ko zraniony w drodze do 
ł'il'ego magazynu. 

w Bretan.tl w ręoe żandarmów wpa­
cllo 9 terorystów. 

EGZOTYKA CZARNEGO LĄDU ... 

cJL Bomby spadły głównie na południo­
we dzielnice, wyrządzaj ąc znaczne śpu­
stoszenla, aJ.e &rodkowa cżęść miasta 
również Ucierpiała. Zniszczono tn. in. 
jedną :re s:.kół oraz powa:mie uszkodzo­
no seminarium duchowne. 

Rano naliczono około 30 zabitych i 
ponad 40 cię'ik.o rannych. Sąsiednie o­
siedla również ucierpiały od tego nalo­
tu. Prace ratownicze a& prowadzohe w 
SZybkim tempie, gdyż Istnieją obawy, 
że pod gruzami domostw mogą się znaj 
dować dalsze ofiary bombardowania. 

Vich11. - :e. F . Henriot, sekretarz sta­
nu do spraw Informacji i propagandy, 
odbył podróż po dep. Haute-Savoie 1 
wygłosił przemówienie do Milicja:i.tów 
w ich kwaterze głównej w Thonon. 
Przejazdem p. Minister zatrzymał slę 
również w Lyonie, gdzie został powita­
ny w prefekturze przez osobistości miej­
scowe. 

PARYŻ. - P . G. Guilbaud, dyrektor 
. Echo de la France" wygłosił odczyt na 
temat doniosłych realizacyj społecz­
nych nowej I talii. 

Delegaci Pomocy Krajowej up. Marszałka 
Vichy. - Pod przewodnictwem p. R. • projekt utworzenia sieci domów wypo­

Garrica. komisarza generalnego Pomo- czynkowych dla niezamożnych starców 
cy Krajowej, delegaci tej organizacji l ·rodzin oraz instytucyj przeszkolenia · 
złożyll wi-i:ytę Naczelnikowi Państwa. zawodowego dla niel.tórych kategoryj 
Delegacja przedstawiła sprawozdanie z społecznych, by umożliwić Im przysto­
jej działalności w różnych okręgach. sowanie się do nowych warunków bytu . 
-:5twterdrono . m. in.. iż ~ dep. _Loire Delegacja dep. Aln poświęciła szcze­
swietlice_ .,V1eux Fran~ais przyJmuJą gólną uwagę zagadnieniu walki z gru­
codzieruue do 5.000 starców. Wysuruęto źlicą - nie tylko prrez rozpowszechnia 

A. S ienkiewicz 
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Dziś : 40 Męczenników 
Jutro : Kcmsta1,tego 

Ahonaeeat-~: I :::-- 28fr. 3:: 7Sfr. PRIX • CENA l .I U·. "tok 55;':,e A.nnee. 

His zpania zaprzeczą 
Madr11t. - KomuniJl:at ministerstwa bYć wybudowane pn~ Instruktorów 

spraw zagranicznych głosi : ,.Oficjalna n!emleckicb, prsy współudziale wład2 hl 
sowiecka agencja Tas szerzy w całym szpal'l.sktch. Wyeiarc1y WJlka&ać na ż::6-
swiecle pogłoski o ui!)'tkowaniu przez dlo tych pogłosek, by 0e1enlć należycie 
lotnictwo niemieckie lotnisk w Bilbao, Ich wattollć l IIU1C2lllnle J;>olityczpe. 
Ovideo i Sant~d er o/az n a wybrzeżu Stwierdza się w gpolll)b kategoeyczny, że 
Biskajskim. Lot ka te miały rzekomo pogłoski te s~ zupełnie fałszywe." 

Tu c pozostanie neutralna 

PAN TADEUSZ 

Słysząc to, nocni stró:Łe pytaj ą w obawie. 
Skąd w królestwie skrzydlatem tyle zamiesz1ni11i, 
,Jaka burza te ptaki tak wcześnie wygan ia, 

Aż oto nowe stada jakby gilów. siewei-

Życie w Sierra i.eone 

nie sanatoriów, ale też przez wspomaga­
nie materialne wyleczonych, by ułatwić 
im powrót do normalnego zycia. 

P. Marszałek, żywo interesujący się 
akcją Pomocy Krajowej, wezwał na 
zakończenie li'rancuzów do liczniejszego 
ws~ępowania w sreregi tej organizacji, 
słuzącej zjednoczeniu ktaju w ramach 
działalności dobroczynnej. 

.... ,,kar a. - Wzrr. ?nie wrogiej Tur- ża oplnla, że W. Btyt.anla. J;>o:l'iOStaw:a 
cj1 kampanii pr~so· I -ze strony prasy Turcję wpływom IIOJdeckim, jak .to jut 
brytyjskiej , dz!Wi ,yczne i dyploma- uczyniła w stosunku do .JUgoslawU, Po~ 
tyczne koła Ankary, re są zdania, że ski, krajów Battvoklcb, Finlandii, Ru-
skoro p. Church .!l n i zdołał przekonać munll l Bułgarll. 

I szpaków, stada jasnych kit I chorągiewek 
Zajaśniały na wzgórkach. spadają na błonie: 
K011!1ica ! Dziwne stroje, n iewidziane bron1e1 
Pułk. za pułkiem. a środkiem, jak stopione śniegi. 
Płyną drogami kute żelazem szer egi; 

O Czarnym Lądzie wiadomo niewie­
le. No, tak, czytało się o Afryce w pod­
ręcznlkath szkolnych, następrue w 
ksi~ch o1)lsujących mocno aacli\g­
nlęte przygody, widziało się ją w mniej 
lub więcej udanych filmach, niektórzy 
w e7.etpall wiadomości o Afryce z 
dzieł ekonomiczno - politycznych. Woj­
na wniosła nowe zainteresowania tą 
caęśclą świata. Lecz nie o tym chcę o­
bećnle pisać. Zechciej Czytelniku. przez 

- chwilę zlokallzować swą wyobraźnię na 
małej brytyjskiej kolonll w Afryce Za­
chOdnlej - na S ierra Leone. Zrezygnuj 
z wielkich zagadn~ń 1 posłuchaj ... 
Biją tam - tamy, murzyńskie bębny. 

Zrazu wolno, denerwująco wolno. I na­
ile deazcz uderzeń , dzikich, nleokierta­
DTch, Urywa. się tak nagle, ja,k się za­
częło. Jest ciemna, atramentowa noo. 
Powiało czymś nieprzyjemnym od krza­
kó'1, 11plątanych lian, drzew - olbrzy­
mów. Czy to muzyka na Jakimś mu­
rzyńskim dancingu? Nie. To wteJskl do­
bosZ podaje sąsiedniej insi żałosną 
wieść : przed chwilą zmarł All Sekudu, 
Jeden z najpopularniejszych murzynów 
tej wsi. A wieść o tym, za pośredni­
ctwem tam-ta.mów, obiega dz1esiąlk1, 
csaaern ae~kl mil. Obiega z szyo:tośc1ą 
•dzlwlając,, czasem niewiarygodnie 
bły.lltawlczną. Kto zna alfabet Morse'a 
w czarnym wYdaniu? Sekudu zmarł, a 
Jego wieś długo będzie tańczyć „Taniec 
Zmarłego" ... 

Czarni wyrafają tańcem to, co biali 
dtwlęklem. Gdy matka jest bardzo 
S'ICZęŚllwa, wtedy tańczy dla swego he-' 
baoowego aynka. Hebanowe maleństwo 
~y lub wytrzeszcza swe ogromne o­
częta i nagle zaczyna się śmiać, ucleszo-
111ł. z rozunualo instynktem. Radość mat 
lt1 analazla oddźwięk w jego wcale nie 
cmmym sercu. 
Są 1 tańce, mówiące o trosce. Wl-

1z1alem Je. Silny, zgrabny, o szlachet­
v~ r)'laCh murzyn tańczył „taniec 
• 21tl". Bo ścieżka , szeroka na pół sto-

zaczynająca się nigdzie I tamże 

CZJłC& ~ - to problem życiowy. 

Albo doprowadzi do pól ryżem pach­
nących, albo do brodu na niebezpiecz­
nej rzece, albo też wywiedzie nigdzie, 
a wtedy źle może być ze zbłąkaflym. .. 

A ich piosenki? 
Młody murzyn śpiewa: 
,.Slcńlce całuje drzewa, rzekę, 
Drzewa i: rzeka caluią słońce, 
A WSZl/Stko to razem jest 'TIWje, 
Więc po kolei je całuję .. . " 
Zalotna, piękna murzynka śpiewa dru 

gą strofkę: 

,,Ty t wszystko, co widzę, 
Jesteście maje, jak ma;a jest ręka, 
Ale właśnie dlatego WO$ nie całuję ... " 

Tak brzmi dosłownie ich piosenka, 
przetłumaczona m1 przez czarnego sier­
żanta na Język angielski. Nie tr,aJą 
piosenek o „złej miłości" albo o ,,.jej 
oczach"... Ani o Innych .sercowych za­
wiłościach. Ale mają gorl!,Ce serca, któ­
re kochają przede wezystklm naturę. 
Więc śpiewają o śmiesznym. długim 
wętu, o dobrym słoniu, o rzece pełnej 
ryb, o złotych pomarańczach ... Nie tyl­
ko śpiewają przy wtórre najdziwacz­
n lejszych tnstrumentów, ale i opowia­
dają przy Ich akompaniamencie. Po­
słuchajcie: 

Krokodyl był silny, chytry. zawsze 
głodny. A Sam. czarny wojownik, by! 
naiwny. Krokodyl porywał młode świ­
nie, kozy, psy, kury. Sam spotkał raz 
krokodyla. gdy ten wylegiwał się na 
skale w rzece. Krokodyl patrzał na Sa­
ma i płakał . W oczach miał Izy. Sam po.. 
myślał : to pewno nie prawda, że kroko­
dyl lubi mięso I krew. I Sam. bez Poża 
w ręku. zbliży! się do krokodyla. Dziś 
nie ma Sama. A krokodyl wc1~i pła­
cze0

• 

{Dokończenie na strcmfe 2-qtel) 

Turcji o konlec!fnośc przyłączenia się Na lotnlllk.a.ch i stacjach tureckich 
do zatargu zbrojnego tytn mniej zdo- zaprowadzona ZOlltala łclsła kontroln. 
ła to uczynić „'l'imes . Kraj ma pod bronlą mWon :fiołnl.eny, 

p • k j którzy otrzyn\all WJnkolenle od ln8tr~ 
na 1:ri~z~;:r~za o~ę~e:e~:~= ktorów nlemleclńcb. Armia ta Jest Jed-

PRACA WYZW OLI ROBOTNIK A tlL w państwach ne tralnych prz,:iwa- ~;!_ętf:~j~~~. ":,~tecdoz:~wy ~ 
>Jiemieck1·e komun1·katy OJ~ enne gielsk.le nie zostały ściśle wyi.onane. P . Menemendżoglu, mlnlster spraw 
_ !]erl-in. 8. a. - Na poiudniowy za- kowej Italii. w ilku dzielnicach Rzy- zagranicznyc~oiył wobec republilcań 
chód od Krzywego Rogu toczą się za- mu były szkody. :trą no 9 maszyn. sklej partii ludowej sprawozdanie z 
ciekłe w~lkl z większymi siłaml ~owiec- W nocy kilka s mol tów wykonało Io- przebiegu wypadków międzynarodowych • 
k~, które się wdarły do llrnj ruem1ec- ty zakłócające na z~hodnimi okręaa- i stosunków dyplomatyc,.nych Turc.1l 

:~:a~~;~c~;;~c!o1~~~c;'~~;;z;:~ m~ R zeszy, rzuc ·ąc bomby na p;rę J TULON. ~ Ujęto 211 osob~'ków, któ-
biły-większe siły napastnicze i odebra- m ejscowooci. rzy dokpnall szeregu włam!ln . 

l~i:e:;;~w:~~~ew~.:1j~:1!c~ k u w te r s za C h 
przeszły znowuż do natarcia, po dłuż- •---·---+-------­
szym przygotowaniu artyleryjskim, lecz TEHERAN. - zą<! !rafiski podał się 
;,,astały odparte z ciężkimi strata.ml.. Ko do dymisji na s tel. braku żaufania 
Io Zwenlgorodki, Szepietówki i Jampo- parlamentu . 
la wojska niemieckie toczą ostre walki, NA WĘGRZl!:OH miar! ś. p. Broni­
odbywające się re zmiennym szczęś- sław Jurkiewicz i :;,ost!l.l pochowany na 
ciem. Podczas trzech ostatnich dni zni- cmentarzu w Skolena 
szczano w tym okręgu 357 czołgów z. LYON. - W \i~zieniu Saint-P aul 
s. R. R. Pomiędzy Berezyną a Dnlep- stracono nlejakieg eau.ro!, mordercę 
r em nie powiodły się nowe natarcia so- właścicielki skle1)u iżuterią. 
wieckie. Wzdłuż szosy Smoleńsk-Orsza LIZBONA. - W c ogranlcrenla 
wszystkie próby przerwania lini.i nie- dostaw zagranicznyc' władze zam ll!'­
miecklch, wykonywane przez liczne dy- rzają wprowadzić ki .I na chleb. 

!STOS KI 
POLSKO - S )WIE(;KIE 

NA LUBELSZCZYZNIE : i:;od war-­
sza.wą wykonywane są liczne roboty 
ziemne. 

TEHEAN. - Wydział monetarny mi­
nisterstwa skarbu rozpatruje projekt za 
stąplenlil. monet metalowych - kościa­
nymi. 
PARYż. - 4 pseudopollcJantów ogra­

biło p. Colligno z zapasu dolarów, war­
tości dwu milionów fr. 

MEKSYK. - Policja J;>oszukuJe ma­
larza A. Equieros, który miał brać U­
dział w zamordowaniu Trockiel() przed 
paru la ty. 

TULUZA. - Podczas zawódów pl.lkar 
skich P erpiitnan - Montferrand docho 
dy kasowe oslągnęly rekordową ldl& 
Tuluzy) sumę 400.000 rr. 

SYDNEY. - Dla rap.rotestowanla 
przeciwko poborowi górników wybuchł 
strajk w kopalniach połudn1oweJ Au­
stralii. 

I JUTRO: 

I Oddziały łęcznoaci w polu 

wizje sowieckie, zostały odrzucone -
głównie dzięki wsparciu samolot-ów bo­
jowych. Tysiące zabitych zaścielają 
przedpola niemieckie. W północnej czę 
ści frontu wschodniego nieprzyjaciel a,. 
takowa! w kilku mle.Jscach, ale tezsku­
tecznle. Kolo Narwy przeciwudertenk1, 
wojsk Rzeszy rozwijają się pomyślnie, 
mimo Bllnego oporu nieprzyjaciela. Woj 
ska oowleckle, podczas ich ruchów, zo­
stały częściowo zgniecione już na swych 
liniach wypadowych, dzięki skuteczne­
mu działaniu artylerii nlemleckl{l). 

li W Italii nie było większych operacyj. 
Dalekonośne działa niemieckie ostrzelt­
wały dalej żeglugę kolo Nettuno I wznie 
clly pożar na jednym ze statków. Sn-

Lonr;l11r1. - .,Robotnik Polski" - or­
gan polskiej partit socjalistyc'zneJ, po­
święca artykuł wst~pny omówieniu &to­
sunków polsko - sow ~'ckich. Krytykuje 
on ostro zagraniczną, polityk') Kremlu, 
który oskarża nie tyli p o chęć przekrd­
czenla linll Curzono.,~lt>cz o dążenie do 
utworzenia republiki mińskiej nawet 
na terytoriach, poło' nych na zach ód 
od linii Ribbentrop Mołotow . .,Ambi­
cje sowieckie wzrasta/ją z dnia n il. dzień 
- mówi dziennik -' il. Sowiety chcia­
łyby, by Polska doI?Omagała Im woj­
skowo I politycznie 1j,o to, by zyskać o­
graniczoną nlepodl$łaść nil. rozczłon­
kowanym ter,i'.t.orlu __ 

1 
.. 

ALGER. - B. tnlnlattr Pucheu za­
protestował pr11eclwk0 1tawl1nlu ao 
przed sądem. zaznaca J110, ii „mote od­
powiadać tylko przecl lud.em francu.­
klm". 

SAINT-ETIENNII. - Podlllal pr«,)' 
ukradzenia aamochoclU - dwaj -~ 
Jcnl teroryścl Fon\era 1 _,aDoA Wpadll I moloty amerykań~kle atakowały pono­

'============= =- wnle Rzym I kilka innych miast w środ- w r;ce pollcJl. 

z lasów czern.i.ą się czapki, rzęd bagnetów błyska, 
Roją się niezliczone piechoty mrown\k.a. 

Wsz.yscy na północ! Rzekłbyś. że w on czas z _ _ ... 
Za pr,astwem i lud !'1.lSzyl do nasz.ego kra ju, 
Pędzońy niepojętą, instynktową mocą. 

Konie, ludzie, armaty, orły dniem i nocą 
Płyną : na niebie gorą tu i ówdzie łuny, 
Ziemia drży, słychać, biją stronami pioruny -

Wojna! wojna! Nie było w Litwie kat-a zietnl 
Gdzieby jej huk n ie doszedł. Pomiędzy clemnemi 
Puszczami chłop, którego dziady i rodzice 
Pomarli, nie wyjrzawszy za lasu granice. 
K tóry innych na niebie n ie rozumiał kl"Zyk.ów 
Prócz wichrów, a na ziemi prócz bestyl ryków, 
Gości innych n.le wld21ał opr ócz spólleśników, 
Teraz widzi na niebie : dziwna łuna pała. 
W puszczy łoskot - 1:.<I ·kula od jakiegoś działa, 
Zbłądziwszy z pola bitwy. dróg w lesie szukała, 
Rwąc pnie, siekąc galęZ!e. żubr, brodacz sędziwy, 
Zadrżał we mchu. najeżył dlugle włosy grzywy, 
Wstaje nawpół, na przednich nogach się opiera, 
I , potrząsając brodą. zdziwiony spoziera 
Na błyskające nagle między łomem zgliszcze: 
Był to zbłąkany granat, kręci się . wre. świszcze. 
Pękł z hukiem jakby piorun: żubr pierwszy raz w życ l1 
Zląkł się i uciekł w glębszem schować się ukryciu. 

Bitwa ! Gdzi~? w której stronie? pyta.Ją młodzieńce, 
Chwytają broń : kobiety wznoszą w niebo ręce; 
Wszyscy pewni zwycięstwa. wołają ze Iza.mi: 
,,Bóg jest z Napoleonem, Napoleon z nami!" 

O wiosno! kto clę widział wtenczas w naszym kraju 
Pamiętna. wiosno wojny, wiosno urodzaju! 

siewka - z rodi?iny ptaków brodzących. 
*Wyra j w m,;;,,Wie gm!;-mcj ::;,~u~:J wla3=1,u!e l'.'s::as 1e::1,::n;, 

k iedy ptaki wędrowne odlatują; leclec na wyraj jest to leciec 
w kraje cieple. Stąd przenośnie nazywa lud wyra1cm krn7e ca ·pi<? 
i w og6lnodcl jakieś kraje bajec,me, szczęśliwe, aa m 
le.!qce.• 

i11st11n1ttawą, t . 1. nie§wiadomą, wrodzoną. 
,tranami, w r~21111ch str onach widnokręgu. 
zgl'is:wze, tu żarzqcy Się granat; u;la~ciuJie ~gliuceem 

wamy tlejqce ucaq.tki spalonl/Ch drzew, re:ztki ounislca i l 



t 

....... 

iycie w Sierra Leone· 
(DOkończe11ie ze ,tr. Z-et). 

I jeszcze jedna charakterystyczna, 
11:rótka opowieść: 

,,Sajo Kabala miał 365 żon. żony 1r.Ja. 
ły jecinego męża, wielkiego Sajo Ka­
łlala. Każda z żon kochała wielkiego 
Sajo 1 pracowała dla niego. Razu pe­
,rnego spytał ktoś Sajo: 

- ~ ci tai:. wiele żon? 
SaJo, :ttóry l\lobił prawdę, odparł: 
- Zeby 1nn1 myśleli. ze Jestem szcz~ 

'1lwy ... " 
Tak więc mll(lry Sajo odparł na nie--

182- WIARUS POLSKI 

mądre pytania. Ale zdarzają się i in­
ne pytania. Podkreślić muszę, że przy­
toczone fakty, piosenki i opowitś:1 są 
autentyczne. . 
Któregoś dnia iipytał meeo pnyjacie­

la - Anglika jego czarny służący: • 
- Sir, ty jesteś biały, bardw biały, 

ale powiedz mi, jak bardu> biały musi 
być król??? 

Nie wszyscy zadaj~ ta.kie pytania. Są 
wśród nich i mądrzy ludzie. Ale jedno 
jest pewne: są . inni niż ogół o nich są-
dzi... A. Sienkiewicz. 

O wiosno, kto cię widział, jak byłaś kwitnąca 
Zbotam1 i trawami a ludźmi błyszcząca, 
Obfita v.e zda:rzeni.3, nadzieją, bi-...emien.'"la! 
Ja ciebie dotąd widzę, piękna maro senna! . 
Urodzony w niewoli, okuty w powiciu, 
Ja tylko jedną taką wiosnę miałem w życiu. 

Soplicowo leżało tuż przy wielkiej drodze, 
Xtórą od strony Niemna ciągnęli dwaj wodze: 
Nau ks~ Józef 1 król westfalski Hieronlm. 
Ju! zajęli część Litwy od Grodna po Słonim, 
Qdy król rozkazał wojsku dać trzy dni wytchnienia. 
Ale polscy żołnie:ze mimo utrudzenia, 
Skarżyli się, że król im marszu nie dozwala; 
Tak raclzl,by co prędzej doścignąć Moskala. 

W mieście pobllsk!em stanął główny sztab książęcy, 
A w Soplicowie obóz czterdziestu tysięcy, 
I ze sztabami swemi jenerał Dąbrowski, 
Kniuiewicz, Małachowliki, Giedrojć i Grabowski 

Pótno było, gdy weszli; więc każdy, gdzie może, 
Zabieraj, kwatery w zamczysku, we dworze. 
Skoro da::io rozkazy, rozstawiono czaty, 
Każdy strudzoJy poszedł spać do swej komnaty_ 
Z noeą wszystko uck h!o: obóz. d\11-"Ór i pole; 
Widać tylko, jak cienie, błądzące patrole, 
I gdzie niegdzie błyskania ognisk obo2owych, 
Słychać kolejne hasła stanowisk wojskowych 

Spali: gospo®,rz domu. wodzowie 1 :rołnierze; 
Oc;zu tylko Wojskiego se11 słodki nie bierze. 
Bo Wojs!ti ma. jutro biesiadę wyprawić, 
K;órą chc;e dom Sopl1ców na wiek wieków wsławić, 
Biesiadę, godną miłych sercom polskim gości, 
I odpowiednią i,lelkiej dnia uroczystości, 
Co jest świętem kościelnem I świętem rodziny. 
Jutro odbyć się maJlł trzech par zaręczyny, 
Zaś jenerał Dąbrowski oświadczy! z wiecwra, 
Ze chce mieć obiad polski, 

Choć spómlorui pora. 
Wojski zebrał co prędzej z slłSiedztwa kucharzy. 

król westfalski, Bonaparte Hiercmtm (ur. 1785 - zm. 1860), 
brat najmłodszy Napoleona. 

Grodno nad Niemnem, pamiętne w d.ztejach Polski smut­
n11mi etatami: śmt.erctą Batorego (1586) i sejmem rozbioro­
wvm. - Slcmtm -nad rzek4 Szczarą w Grodzieńszceyźn{e. 

Kniaziewfcz fob . ks. / .) ...;.. Malachawskt K~tmterz, 
generał polski (ur. 1765 - zm. 1845), wstqpiwsey d.o wojska w 
r . 1786 jak-O '[)Tost11 żołnierz, d.oslueył się stO'flni a gern!rala, wnl-

• CZI/! w pol6kich legk:m'1ch, odznaczvl się w wojnu: r . 1812, brał 
ud.ział 10 powitaniu 1830 - 1831 r . - Gtedrcyć Romuald, gene­
rał d1J1Dlzfl. 1DQJ11c poukich rur. 1750 - zm. 1824) w r . 1812 ja­
k-O general--łnspektqr organizował wajska na Litwie. - Grabo11,­
slci Michał hr., generał (UT. 1773 - zm. 1812), w T . 1812 był 
dowódcą 2--gf.e1 brrJgady 18~j dyw1zji V-go korpusu armil, poległ 
prZ1J oblętenlu Sm.oleńska r. 1812, 

_ W okolicach Roanne, itdzie zamlesz- sę pomocy . dla jeńców. Program 
kuje również spora garść naszych Ro- zebrania wypełniły zawody łrY w ma:.. 
daltów - :majdll,J'e liię meduaa·" •· i • ;!:,.beloo.>~"1.·g~~o..<:,llyW~i eh, 
Saint.Vincent. Z okazji ani&'"i;we!J :.-~.~~!l.a'za , • 
trona - Svł!ętego ' Wincenteco," am ietlfe~docl:lodów na wspomnia ~ 

:~:;1:f4~illt~;1:~~-,·s~~a:., ·•~~=~· na=•~=-
nym P.atroMm winnic, • których nie wśJl6d - JniNńa~có a5,f~~inc~ii 
brak w tym oJuę,gu. ()96łan zeb1JU10 jeńq(>w 4.314 fr., co 

W dawnych latach podobne uroczy- jest ba.Jdzo poka • ą s~ na nieduże 
stości odbywały się w formie wesołej i osiedle. 
nawet - hucznej, ale dziś - z zupełnie Mi~ mi jest dodać, i:i jednym • 
zrozumiałych względow - przybrały od mistrzów gry w manilę wstał znany 
mienny charakter. już naszym Ceyte].nikom z poprednich 

Dzięki zabiegom ruch11weiro probosz- ~;0:~~~~ik'il~~~~~a~~a,R:_ 
cza, ks. t. Paure, postanowiono pod- anne, a zarazem - organista tut. pa­
trzymać Jednak tradycję, przystosowu- rafii. 
jąc ją, do wymagań i potrzeb chwili. Po tak udanej próbie swych sił na 

Po rannych uroczystościach koście!- nowym polu, p. • Kimla postanowi! przy­
nych - zgromadzili się parafianie w je- gotować podobną, imprezę dla Rodaków 
dnej z tut. sal - na „lampkę wina", w Roa.nne i, o il~ mi wiadomo, pier­
ofiarowanego przez nich ·samych, ale wsze kroki w tffll kierunku spotkały się 
ruistępn!e - sprz-edawanego obecnym, z ogólnym za.ii"f 'ręsołniem tamtejszej 
by w ten sposób podwójnie zasilić ... ka- Polon.ii. w • 1h stępnych zawo--
----- dów wystą~J C le _i specjaliści pol-

OBJAZDOWY K.IMENATOGR. scy z Amb1 ze, 1wko połączonym 
CZERWONEGO KRZYŻA ekspertom z Loź1 1e • Tuilleries. 

• Jest to za.J)l',·el .zi gorącej i zażartej 
Pllr11ż. - Dokonano na stacji St. La- walki... tymili{ .yj~nn.iejszej, i,ż poza. 

zare poświęcenia. wagonu-kinematogra- samą, sposobni!-. ią, . o -_pólnego spę­
!u Czerwonego ·Krzyża. Wyświetlane w dzenia kilku eh il- po~li to JÓwnie:i 
nim będą filmy, ilustrujące działalność na okazanie sk tec 1ej R()mocy doFaź.­
Czerwonego KrzyŻa. Wagon pozostanie nej tym a,od om, kt.ói:ey znajdują 
przez miesią,c w Paryżu, dając codzien- się w szczegó ·ej ciężkiin położeniu 
nie szereg seansów bezpłatnych. Nastę- materialnym. .R. U. 

zy chcesz mieć powodzenie w życiu ? 
• • • ~ • charakter • 

l• ~ r • --~•#'t._ . . wallll.lt. - . u Wl-
dal. il ~ . jNt (l«lN l ~ i Jś­
toścJIN 1 łibi-,:a dJliee1, 111to,o ~ 
Pani za 1Pdowea, byle t'Y{ko .}e@O dzieci. 
mlaly dobr11 opiekunkę. A te:mz Pani 
same. jest ma~ i musi Pitni w dodat­
ku dbilć o stareiro • cż,lowieka, osa.mot­
nione8Q, w lttórego domu w Warsza.. 
wie znalazła. Pani na 11zePeg lat przed 
wojną swoje piel'W6ze zajęcie. Pani pi&­
mo Istotnie wykazuje, że jest Pani nie­
zwykle pracowita- i mrówczo zapobie­
gliwa, a także 1 óSUzędna. Jestem P3W­
ny, że Pani mlli, choć Pahi się skar­
ży, że on Pani nie kocha, wreszcie 
przejrzy i zrozwnie że ma w Pani nie 
tylko podporę, lecz także i niewyczers 
pane żródło SZC1.ęŚCia w Pani dobrym 
sercu. Fakt, iż Pani się nie stroi i n le 
wydaje pieniędey na fryzjera nie ·powi­
nien męża od Pa.ni odstręczać, ale prze­
ciwnie .powinien go napełnić respektem· 
jako dowód, iż qba. Pani przede wszyst­
kim o nieao, o dzieci, o ~podarstwo 
to je6t o cały dan. Jestem pewny; że 
mąż stopniowo oceni Pani pra~ i Pa­
ni zabiegi i-" p~ &i.ę do Pani. U 
mężczyzn bowl.em :przyżwyczajenie gra 
rolę bardzo ważną,. Jest to spostrzeże-

.-na,­
·.aya1a· 

~ 
9.~-1•~~lkł!~o­

~ o~ • pątelll r»e. poifflfi on 
1114 bN •ie:! obl,ć i ·bGi'Bie gotów na 
naj~:r.t u.ste~ w sppawe.ch Ill\j­
watniejszych, • ~e t~o uratować dl.a 
siebie c,w,e cllobnostki codzienne. Proszę 
zatem nie upa.dać na duchu. trwać 1 
W)-trwać, a ostateczne zwycięstwo pod 
form, zrazu prz:,,zwyczajenia męża do 
Pani, · a potem pod postaci!l coraz to 
silniejszego prz;,:wią,zania przypadnie 
Pani z pewnością w udziale. 

HOSTEK Z BIALEJ RUSI. - Nie 
mani pod ręką, ani Paprockiego (Bar-

• tosz, 1543-1614), ani Niesieckiego (ks. 

pnie doczepiony zostanie do pociągu wy­
stawowego Czerwonego Krzyża, który 
będzie objeżdżał Francję w ciągu 3 mie­ co ISZE PAA.SA.? 

Kasper, 1682 - 17.44), dwóch dawnych 
znakomitych heraldykó'lV naszych, ey 
Panu ·na jego pytanie- dok.ładnie odpo­
wiedzieć. Osobiście posiadam sporo wia­
domości heraldycznycll o rozmaitych 
rodach polskich, lecz nazwisko Pań­
skiej rodziny nie jest mi znane. Dużo 
rodów bia:lotuskich, ukraińskich i podol 
skich jest pochodrenia •tatarskiego (rza­
dz~j t,ureclctegO), ponieważ lX) każdym 
więUZym ZB.80ni-e tatarskim wstawało 
sporo j.eńców tatarskich, których ?5l f-­
dlano na. pu5tkOI.Viach. Jedni prznmo­
wali chrzest dobrowolnie, innych 
chrzczono przymusowo. Były jednak wy 
padki masowego i dobrowo~nego _osi~a. 
nia się Tatarów w obr~b1e Wielkiego 

sięcy. 

OBOZY MŁO„ZIEżOWE 
V.Ch'JI. - Stosownie do zarządzenia 

Ministra Pracy z dnia 27 lutego 1944 r., 
młodzież francuska urodzona w okre­
sie od 1 czerwca 1924 r. do 31 grudnia 
1924 r., powołana zostanie w strefie p:J­
łudniowej do obozów młodzieżowych, po 
między 14 a 31 marca 1944 r. 
Ogło~zen!a o wezwaniu zostan!l nle­

zwloczriie wywieszone -w merostwach. 
Na stanowisko ruiczelnego kierownika 

Obozów Młodzieżowych powołany zo­
stał .p. Achylie Loubet. 

Z dnia na .. 
ska". 

blf walki. Zmie­
go dow<>dzrnia. 

,,POLA INDIACH" 
,.Do grona n s~ eh pism „egzotycz­

nych" przybyło no e : .,Polak w In­
diach". Pismo u azuJe się od niedaw­
na w Bombaju • j st przeznaczone dla 
tych uchodźców lsklch, którzy 2ostali 
ewakuowani z a u do Indii. Jak wia­
domo znaczny 91-Jisetek _ stanowią, ~m 
dzieci, to też iele miejsca poświęca 
się dzieciom, . młodzieży, sprawom 

ODPOWIED.ż FINLANDII „Polak w I h" to jeszcze tlowód, 
szkolnym i t. ~ 

NA - PROPOZYCJE MOSKWY na jak licznych s· lakach świata małe-
źli się Polacy zasie tej wojny, do--

Sztokholm. .,..- Kola rządowe fińskie wód też i na52 tywotności, bo gdzie­
potwierdzają, ~e t_ekst odpow_tedzi na kolwiek znaJ~r,ię większa grupa na­
propozycje sowieckie rostał jui: oprac0- l szych rodakó . im niechybnie powsta-
wany. Stanowi on szereg pytnn na po- je natychmias lski organ prasowy. 
szczególne zagadnienia. W ostatniej „A teraz ajmy głos ,.}'olakowi z 
chwili uznano go jednał;. za niewystar- Indii", niech opowie nam własnymi 
czający i wstrzymano jego wysyłkę do słowami O glodzl!l polskiego słowa wśród 
Moskwy. dzieci, które s,ały się pupilami maha-

ODCzYT W GENE.WIE ra~~fa:dek jesi buchalterem. Mies•a 
W Genewie nadzwyczaj ciekawy i po- w Bombaju. Wpuczka chodzi do szkoły 

uczający odczyt o „Szopenie i llteratu- w Panchganl. .,.~ całodziennym ślęcze-­
rze" wygłosił p. prof. Ludwik Bronar- nlu nad długim kolumnami cyfr, dzla­
ski. dek wieczorami ręcznie przepisuje po. 

Odczyt ten był urozmaicony serią u- życzony jedyny w Indiach egzemplarz 
tworów Szopena w wykonaniu p. prof. .,Z tysiąca i je nej nocy" 1 posyła w 
L. Bronarsklego. listach po klik naście kartek. Wnucz-

Doborowa publiczność sklada.ląca się ka czeka nlecie pliwie na. ciąg dalszy, 
z Polaków, Szwajcarów i Francuzów, w który n11stąpi kilka nocy". 
darze za mile i tak wzruszające chwile 
atmosfery polskie,J na obczyźnie, i0r(l• --RZYM~~-N- wa republ!kańska par­
eo oklaskiwała ~ 1mpre1A;, tia faszyst-0wsk licey 687.000 cl'łon\ów. 

W dawnyc"II. wa;nach generałowie do-- Księstwa Litewskiego. Stalo się to w 
wodzili toiękBZymi ;ed11.ostkami z glę- ciągu siedemilas~ wieku. Zach?wall 
bokich. tyłów. Dzi,;ki temu wyżsi do- oni swoje wvznan1e mąhometanskie. 
wódcy nie gtr&ęli, nie bflli narażeni na Walczy-li oni po stronie ~lskie~ prze- . 

ciwko Turcji. Lipkowie 0s1edla1ąc się 
ceyhajqce zewszqd , niebezpieczeństwa. gromadnie, przyszli razem ze swoją. 

Dzisiaj je/11. i1WCże.; . Nawoczes,w. woi- szlachtą, kt6ro nosiła tytuł „murza". 
na, z jej ~•ł.l!lq tecltniką p~zekres- Oi „murrowie" otrzymali od sejmó:W 
lila bezpieczmstu,o tyłów. Tylu prze- , polsk!ch „indygenat" czvli przyznamC! 
stały istxieć z chwilą, gd11 na widowni ·szlachectwa. naszego i przewużnie nez­
walk ukazał su: samolot, za któT'Jlm po- w.iska pols~ie - bęCU1,ce • spolszcze­
szlY na;roem.aftsze akcje desantozQe. Do,.. niem pierwotnych imion tatar­
wod.zenie, silą rzeczy, · musiało się prze- sltich noszonych przez założycieli rodu 
nieść do pierws/ilej Zinit. Dz;ś, generał np. ,.Eminowicz"-. - Pismo Pańskie jest 
dowodzący większą • ;ednostkq, n.ie zo- pismem człowieka o starej kulturze du­
staje w tylą d.ziesiqtki i setki kflomet- chowej, energicZtLego, mającego .skłon­
rów lee.a wsiada ni.e;edvokrotide w ność do rozJrnzywania, wolę zi:ównowa­
czol(), karier&, sawocltód pttncern11 czy żoną. zmysł porządkQ., zamkniętego w 
Ba!lł-olot i id.zi8 z żobtierza.m-i w pterw- sobie, przyzwyczajonego do pracy, osz­
,ze; lilłii. W bltl8kaWi,can.ej wa;xie bo- czędnego, o dobrym sercu 1 uprzejme­
wiem natJIC11.n&iast MU8ł zapaść - d.ecu- go. 
z;a.". PSYCHOLOG. 

V\T 
ViChy. - Zarzlłdzeniem z dnia 17 lu- Berlin. •· W kołach wojskowych Rze 

tego 1944 podwyta.one wstały kary pie- szy przyznają, że Ar..glicy stosµją od 
niężne za nadmierne zużycie gazu. Kary niecl.awna nowy typ bomb za.palają­
te st.anowić t:ędl} 3 fr. za metr sześc. gdy cych, noszących nazwę „bOmb oliw­
zużycie nie przekracza. 10 proc. przy- nych". Są, one znacznie skute-czniej5ze 
działu 1 10 m. sześc. miesięcznie. W ra- w c.ziałaniu od poprzednio używanego" 
zie prM!kroczenia wymiellionych norm typu ,.laseczek". Luftwaffe stosuje 
- kary zostsn, zwiększone do 5 fr. za bomby fosforowe w nlez.'lacznej ilości. 
:e~:z:· Kary te weszły w tycie od waszyn:7to11. - Ogłoswne zostało o--

Sofia.. _ Na zleoeńle ministra spraw !lcj11lnie o zerwaniu stosunków dypio­
wewnętrznych ma być dokonane pojcd- me.tycznych pomiędzy Stanami Zjed-, 
nan.ie wazelkicb organizacyj patrioty. noczonym\ a republiicą argentyńską. 
cznycb, l(dyż ,,t,lko całkowita jedność Ambasador amerykański w Argentynie 
narooon mote zapewnić bezpieczeń- otrzyma! instruls.cje nie podtriymywa­
stwo wewnęt.nm.e 1 1ewnętrzne tego I nia stosunków dyplomatycznych z no-
lu&Ju pae4 wue napaściami". wym l"Zlldem tego kraju. 

Zdarza się - 1 t.o cr.ęst.o - wldlled 
n1e tylko dzieci ale 1 ludzi doroalJcl1 

eczołowici.- obgrjłaJIICYch palllllOUle. 
-~, w DI\J<:~ieJ - brak wy. 
• wania, podczaś'gq illtota necą. Je, 

b -zupełnie gdzieindzieJ. ZnakomlCa 
W}PU1 część „gryzoni" pamo.tcl nie o, 

,graniem aię na • zastępowan!U ~ 
cay pilniczka własnym! zębami ale po 
obgryzieniu - dosłownie 7"""' pot.era o, 
kruchy paznokci. 

Na czym więc polega t.o DJezwy~ 
łakomstwo, którego · pastwił padafll (CZQ 
sto brudne) paznokcie? 

Stwierdzono, że osobnicy ,,zjadaj~ • 
porcje paznokciowe cierpi4 n.a brak \\1' 
tarnin B i D, których iI)stynltt.ownti 
szukaj, w paznokciach. StwierdZollq, ·~ 
również, że wyż:ej wym!«l1one włtamf 
ny istotnie znajduJą się w paznokciact 

W wielu pokarmach znajdujemy w. 
taminy B i D, .ale niektóre · oeoby Ilf 
trzebU:Ją, ich więcej od innych. I pe1 
na dodatkowa dawka (nie pod post.ac: 
paznokci) pozwoli im na zaprzeatan 
tego „niegrzecznego" zwyczaju. • 

Pierwsza ma~yna do pisania zos~. 
skonstruowana przez paryżanina Karo­
la Guillemot'a w r. 1859. Maszyna a­
merykańska Sholes'a uważana c:r.ęsto 
za • prototyp dzisiejszych „Underwoo­
dów" i ,,Reem.ingtonów" powstała do­
piero około r. 1870. 

Na marginesie nareży wspomnieć, 
że maszyna do liczenia j~t nieco star­
szą, bo liczy sobie trzysta już lat. O. 

TULUZA. - Dyrekcja dziennlka .Lai 
Depeche" ofiarowała z zysków za dwa 
ostatnie lata - sumę 36 mll1onów ~­
na Kasę Samopomocy personelu. 
PARYŻ. - Od dwu miesięcy trzy• 

rzędniczlti pocztowe wykradały .z powie 
rzonych sobie przesyłek• wy-......icv•-._ 
niowe i żywność, ale wstały ujęte. 

Szewczyk Eligiusz z warszawy :po& 
kuje krewnych 1 przyjaciół. - 52, r, 
te de Longvic, Dijon (Cote--d'Or>-

11

-P OSZUKUJ ECIE ? f 

Rodzin. Znajomycb, ~-

•
1 

CHCf.tlE SPRZEDAC "I 
Pnedmloty, Gospodarstwa, OomJ, 
ODDAC:: W DZIER%AW'? 
05:loście o tym 
w „ WlARl)!SIE POLSKllr 
., a pewn~ t>ę<2Ztecte udowolmll, . 
Jedna Unia ogłODzenlowa ~ 
6 fr. Najmniejsze ogłoszewe nieprze 
kraczaJflCe ,6 linij 30 fr. - 8 ra-­
zy 80 fr. 
Bliż1zycb informacji 
na ut.de tądanie udzieli AdmlDlo 
,t.racja .. wiarusa E"ol.uteao"- - ,.. 
odpowtedż nalezy cat~6 mMMlł 
l)OCZl.o\\"J za I łr, IO. 

Naletnośd za oirto&zenle oalelr 
przesyłać r0wnoczem11 , teao t.eD • 
t.em. 

"" rut: <1e la Chan~. LYO!t (RtMlll 
Imp de ta l"RESS~ LYONNAl(1 

w •b'&11t: &. aOUCH, 


